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odowym we Lwowie. 


Aufor „Prawdy o gen, Zagórskim” zbiegł w niewiadomym kierunku. 


‘Lwów, 4 października. 

Przez cały dzień toczyły się docho- 
dzenia w sprawie wykryłej fabryki i ar- 
chtwum ulotek pt. „Prawda o generale 
Zagórskim”. Punktem wyjścia dłą wielu 
rewizji w mieście była rewizja w miesz= 
kaniu sekretarza Obozu Wielkiej Polski 
profesora gimnazjum Bjaikego, u które- 
go znaleziono spisy członków  0.W.P. 
Kolejno odbyly się w nocy inne rewizje, 
m. in, w mieszkaniu wdowy po lekarzu 
p. Podlewskiej przy ul. Zimorowicza 5 

P, Podlowska została aresztowana, 

Aresztowany został również syn jej, 
aplikant sądowy, który odmówił wsze|- 
kich zeznań, zapowiadając, że złoży je 
dopiero przed sędzią śledczym. 

Dalszych rewizji dokonano w miesz- 
kaniach szeregu studentów politechniki, 
z których 6 aresztowano. 

Lokal O.W.P. przy ul. Boularda 4 z 
stał opiczętowany przez policję. 
„ Dziś zapaść ma decyzja, czy oddwią] 
lwowski O.W.P. będzie przez wladze ad 
ministracyjne rozwiązany. | 

W toku dochodzeń aresztowani zez- 
nali. że ponieważ pewne enuncjacje są 

w ostatnich czasach konfiskowane na 
łamach prasy, przystąpili do wydawania 
nielegalnych komunikatów, Istotnie uka- 
zała się nedawno we Lwowie ancniuno- 
wa ulotka omawiająca kwestje szkolni- 
ctwa i atakująca w ostry sposób ministra 
Dottuciegą, ka Gaj i 

ruga ulotką była t. zw. „Prawda o 
gen. Zagórskin a 
Osoby, biorące udział w tej nielegal- 
nej robocie pracowaly w różnych za- 
konspirowanych lokalach i co kilka dni 
przerzucały swój warsztat pracy z miej- 
scą na miejsce. ; 
ciągu dnia policja lwowska prze- 
rowadziła jeszcze rewizje w lokalu 
wowskieśo oddziału Związky Ludo- 
wo-Narodoweśo przy uł. Piłsudskiego 
11 tw redakcji organu Z.L.N. tygodnika 
„Ojczyzna“, 

Z kół zbliżonych donoszą nam że prze 
prowadzone rewizje dały wynik taki, iż 
u p. Janiny Podlewskiej znaleziono sza- 
pirograf oraz 3 i óf kilograma adbile; 
ulotki p, t Poda o gen. Zagórskim” 1 
i kilkanaście kopert adresowanych doj zwano pogotowie prywatne. 
osób urzędowych. Lekarz stwierdził pęknięcie czaszki 

$dentyczności z ulotką, drukowaną | w połączeniu z wstrząsem mózgu i prze 
pod tym samym tytułem w Katowicach | wiózł rannego do szpuala Przemienie- 
nie zdołano jeszcze stwierdzić, chociaż | nia Pańskiego. 
ireść jest podobna ; ten sam papiery, 

Śledztwo, celem wykrycia wszyst- 
ROEE 


kich winowajców, którzy zajmowali się 
rozpowszechnianiem „Prawdy o gen. 
agórskim*, zawierającej potworne in- 
syiluacje pod adresem rządu, prowadzo- 
ne jest nadał energicznie, 
Ogromne zaciekawienie wzbudz:fa u- 


D 


Łódź, 4 października. 

Dziewięciołetnia dziewczynka Geniu- 
sią Prażmowska po śmierci ojca była wy 
chowywaja we wsi Modelice pod Eo- 
dzią przez swoją młodą macocha, która 
niezbyt życzliwie odnosiła się do bied- 
nego dziecka i na propozycję jednego z 
sąsiadów Tarnowskiego żeby mu Genię 
dała na wychowanie zgodziła się chei- 


nie. 

PAY człowick w krach eaae 0= 
gromnie się przywiąza rzybrarego 
dziecka. Nie cbarczał jej robotą i posy- 
łał do szkoły. Pewnego dnia dziewczyn- 
ka wyszła na łąkę i więcej nie wróciła 
do domu. Zrozpaczony opiekun udal Się 
na poszukiwan 
natrafij na żaden trop. Minęło cztery 
miesiące. We wrześniu 26 r. zbiedzona, 
spłakana dziewczynka wróciła do o- 
piekima, cóż się okazałą? Kiedy mała 
bawiła sie na łące podeszła do niej 
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Warszawa, 4 października. 

Wczoraj nad ranćm na ulicy Pod- 
wal znaleziońńo w kałuży krwi nieprzy- 
tomnego mężczyznę. 

Jak się okażało, był to starszy wy- 
wiadowca policji. politycznej, Jan Kühn, 
zamieszkały przy ul. Rybaki nr, 7. Prze 
wieziono go niezwłocznie do domu i we 


e—a 
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Złodziej kasetki zbiżuferją 


schwytan $ 
y y PLZEF policię Obchodowy kolejowy Kubieński, kon 


Łódź, 4 października. trolnjąc odcinek toru kołcjowego War- 
Przed kilku dniami p. Artur Ekiert, | szawa — Czyste zauważył pięciu podej- 
zamieszkały przy ulicy Magjstrackiej BU rzanych niężczyzn, operujących przy 
zameldował w policji, że w czasie jego budzie dróżnika. Jak się okazałą, byli omi 
nieobecności dostali się do mieszkania| zupełnie pijani i chcieli dla zabawy Spo- 
złodzieje, którzy Skradli mu kasetkę, | wodować katastroię. 
zawierającą biżuterię oraz gotówkę. Po Korzystając z tego, że w budce dró- 
szkodowany obliczał straty'na sumę kilj źnika nie było nikogo, wyłamali drzwi 
ku tysięcy złotych. I położyli je na szynach w ten sposób, że 
j Policja wdrożyła energiczhie poszu-| koła pociągu przejść mającego, najecha- 
kiwania_złoczyńców. łyby i przeszły przeż żelazne okucia 
Wczoraj został ujęty. Telesfor Czy-| drzwi, przez co łatwo pociąg mógł wy- 
gkowicz, zamieszkały przy ulicy Prze-j skoczyć z szwi. 
iązd 28, u którego znaleziono część bi- 
żuterii, pochodzącej z kradzieży. 
Czechowicza osadzena w więzieniu. 


Warszawa, 4 października, 


cieczka jednego z przywódców „Obwic- 


ziecko sprzedane 
za 10 ziotych. 


dziecka, do Łodzi | nie 


| 


mm Jamach pijaków na pociąg. 
Urzędnik kolejowy zapobiegł katastrofie. 


polu“ na terenie lwowskim, aplikanta są- 
dowego Borysiewicza. Istnieją podejrze- 
nia. że to on właśnie jest amorem ulotki, 
Z pośród osób aresztowanych za roz- 
powszechnianie oszczerczych wiad wmno- 
ści, większość stanowią studenci poli- 
tecliniki, przeważnie korporanei. 


żebrakowi 


znajoma gospodyni Różycka i papiopo- 
ponowała, że zabierze ją Ze sobą do Ło- 
dzi w odwiedziny do babki. Mała na pro- 
pozycję przystała z radością. 

Tymczasem zamiast do babki Róży- 
cka przyprowadziła dziecko do ślepego 
dziada Franciszka Oświecimskiego, któ- 
remu ślepota utrudnia samotne wędrów- 
ki po żebrach. Jak śledztwo wykazało 
dziad już dawno prosił Różycką o do- 
starczenie mu jakiegoś odzjecka na 
przewodnika, =- _/ 

Za fatygę ofiarował jej 10 zł. Tym- 
czasem ona domagała się jeszcze 50 zł., 
kiedy Oświecimski na ich wypłacenie 
zgodzić się nie chciał zabrała dziecko, 
po trzymiesięcznej włóczędze do domu. 

Sąd okręgowy w Łodzi skazał O- 
świecimskiego Franciszka na 1 rok wię- 
zienia, a Różycką na 3 lata z pozhaw:e- 
nem praw. Sąd apalacykiy w Warsza- 
wie wyrok ten zatutewnińzń, 


Krwawy zamach komunistów 


na wywiadowcę policji politycznej. 


Przeprowadzone dochodzenie usta- 
liło, iż wywiadowca Kiihn padł ofiarą 
zamachu dokonanego przez czterech ko 
munistów, którzy napadli go na ulicy 
Podwal o godz. 2-ci w nocy, powalili 
na ziemię i bili pięściami i pałkami do- 
póki nie stracił przytomności, poczein 
zbiegli. 

Na nodstawie poszlak wszystkich na 
pastników na czele z niejakim Szypułą 
aresztowano i osadzóna w więzieniu 
śledczemi. 

Stan Kiihna jest bardzo ciężki. 


| Na szczęście nadszedł w porę obcho- 

dowy Kubieńskię na którego widok pi- 
jahi osobnicy poczęli uciekać i nieba- 
wom zniknęli w ciemnościach. Natych- 
miast nadjechał pociąg podmiejski Nr. 78 
Pruszków — Warszawa i znajdował się 
zaledwie w odległości kilkunastu ine- 
trów od miejsca. w którem były położo- 
ne drzwi. 

Kubieński, zdając sobie sprawę że 
maszynista pociągu. mimo ziaków 0= 
strzegawczych i tak nie zdąży zatrzy 
mać pociągu, jednym ruchem przemiał 
drzwi do tej pozycji, że na szyuąch 0- 
pierały się nie okucia, lecz drzewo drzwt 


Dokonawszy niecnych przygotowań, | wobec czego pociag przejechał niebez- 
pijani osobnicy usiedii w rowie | czekali | pieczne miejsce. miażdżąc przeszkodę. 
na przyjście pociągi 


dów przy ul. Grzybowskiej gmatwa się 
coraz bardziej. 
Więziony przez 7 lat w ciemnej ko- 
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„Zywy trup“ 
odzyskał już przytomność. 
Zachowuje się nor- 
malnie i złorzeczy 


rodzinie. 


Warszawa, 4 października. 
Ponura zbrodnia w rodzinie Flasfel- 


mórce Szol Hasfeld przebywa jeszcze 

na kuracji w szpitalu Dzieciątka Jezus. 
Obserwacja lekarska 

nie potwierdziła zezuań rodziny Has- 


IEIGÓW; 
iż Szol był tak dalece umysłowo chory, 
iż stał się niebezpiecznym dla otocze” 
nia. 

„Żywy trup“ przed kilkoma dniami 
odzyskał przytomność. Na ludzi, któ: 
rych nie widział przez lat 7 spoglądał z 
nieufnością. Podawane mu jedzenie spo 
żywa łapczywie, kryjąc się przed ludź- 
mi jakgdyby obawiał się, iż mu pożywie 
nie zabiorą. 

Na wzmiankę o ojcu Hasfeld wpade 
w gniew i mówi: 

— Podły ojciec, śmierć na ojca, po- 
żar, spalić — ojciec bogaty więził mnie i 
męczył! 

Pozatem chory dopytuje się częste 
o swą matkę, która zmarła na parę tv- 
godni przed uwolnieniem  nieszczęśli- 
wego więźnia. Byla ona jedyną osobą, 
która opiekowała się uwięzionym. 

W szpitala Masfeld zachowuje się 
prawie zupełnie normalnie. Czyta na- 
wet z kartki napisane słowa i zdania, co 
świadczyłoby, iż nie jest on zupełnie po 
zbawiony władz umysłowych. 
Hasieldowie, ojciec i syn zwolniem 
zostali z aresztu i oddani pod dozór po: 
licji. 
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W związku ze sprawą Fasfelda are 
sztowano wczoraj b. służącę Fasfeldów 
Małkę Ciechanowiecką i narzeczonego 
jej Szłamę Zalmana Tauflichena. 3 
Służąca mając wezwanie do sędzie- 
go śledczego, przyszła do Fasfeldów ' 
zażądała 2 tys. zł. za przychyłrie zezna 
nie. 

Hasfeldowte naznaczyłi jej spotkanie 
w fabryce cukierków Fasfelda przy ul. 
Twardej i, tam aresztowała ją policja 
w czasie targów o wynagrodzenie. 


Harakiri pijaka. 


Rozpłatał sobie nożem 
brzuch. 


Warszawa, 4 października. 
W okrutny sposób zakończył wčz@- 
raj życie młody, 24-letni robotnik Wa- 
cław Friszel, zamieszkały u rodziców 
przy ul. Samborskikej w Warszawie. 
Oddając się nałogowo pijaństwu, mie 
wał częste zatargi z rodziną. Wczoraj 
wrócił do domu tak pijany, że rodzina 
zaczęła mu znów robić gorzkie wyTZu- 
ty. Friszel wszczął na to awanturę, W 
czasie której porwał nóż kuchenny i 
wpakował go sobie w brzuch. 
Śmierć nastąpiła natychmiast, 


Bójka na mezzu. 
Sędzia uciekł z boiska. 


Warszawa, 4 października. 
W czasie towarzyskiego meczu pił- 
skarskiego w Wołominie pod Warszą- 
wą, rozegranego między strzeleckim 
klubem „Pocisk“ i „Huraganem“ (Wo- 
tomin) wynikła awantura z powodu 
orzeczeń sędziego, które „nie podobały 
się graczom „Muraganu* i jego sympa- 
tyko. 


Malkofeńci rzucili się ż kliami na 
gości warszawskich i pobili ich kijami, 
raniąc czterech graczy „Pocisku': An- 
drzeja Michała, Kadocha Jana, Sztemp- 
kę Leop. I Mate, Piórkowskiego. Se- 
deja pobity również dotkliwie, uciekł z 
boiska. 
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W. ministerstwie, komimikacji zanosi się ne 
zniczne zriatv perspuain2. 
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siwa rosyjskiego 


stanowiło ośmdziesiąt 
wagonów 


platyny, złota, srehr 
i brylantów. 


Gzęść skarbu zagarnął rząd 
sowiecki; losy pozosfałej 
części niewiadome. 


| 

W Rosii panują dotad przekonanie, iż | 
mi Uraly lub gdzieś na dalekiej Syberii" 
ukrytw jest skarb cesarstwa rosyiskic- 
go i w pewnej chwili, „gdy ziawi się car 
na tronie odkiane mu będą do dyspozycji 
ogromie -sumy w sztabach złotych. pla- 
tynie i brylantach. | 

Lud rosyjski opowiada sobie gadki, że 
tresch ludzi wie. gdzie zakopano Skar- | 
biec dawnego rosyjskiego barku pań- 
stwa i ci wtajemniczeni związani -są 
przysięga, iż przedwcześnie nie zdradzą 
dikomu powierzonej im tajemnicy. 

_ Bogactwa të spoczywały do roku 
1918 w piwnicach banku w Petefsburzu 
ydy. jednak wojska niemieckie posunęły 
się w kierunku stolicy wywieziono” 
skarbiec do Kazania, a następnie do Sa- 
miry. i | ; 

Wedle danych urzędowych skarbiec 
zawierał wówczas rubli w złocie — 
523,458.485, w zagranicznych monetach 
kruszcowych 38.065,322 ruble, w złotych 
sztabach 90.012,027 rubli, 100 milionów 
rubli 'w papierach zagranicznych, zbiór 
drogich kamieni i wielkie ilości platyny 
į srebra w  plomibowanych  kufraci. 
Skarb ważvt 13.400 ton į wysłano go ż 
Poterszurya do Kazania w dwu pocią- 
gaci. składających się z 80 wagonów. 
Lecz i w Samarze było nie dość bezpie- 
cznie. Odesłano je do Ufy, odległej od 
Samary 0 400 kilometrów. 

Nastrój w Rosi był wówczas tego to- 
dzaju, iż przez dwa tygodnie poszuki- 
wano odpowiednich ludzi, którymby mo- 
żna powierzyć eskortę skarbu. 

Znaleziono wreszcie 300 zaufanych: 
100 studentów. 100 saperów i 100 człon- 
ków narodowego komitetu z Samary. 

Zaledwie 5 tygodni spoczywał skar= 
biec w Ufie. Gdy w mieście tem poczeły 
pojawiać się nastroje rewolucyjńe. wy- 
słano skarbiec do Czelabińska a wkrót 
ce potem do Omska. 

Wtedy to wypłynął na widowwię a= 
Kmirał Kołczak i majątek cesarstwa to- 
syiskiego dostał się pod jego zarząd. 

w Naczelny wódz  antybolszewickiej 
armii oszczędnie czerpał z nagromadzo- 
lych bogactw, twierdząc, iż nie wolno 
mit rozpraszać tego. co nagromadziły 
wiek]. 
+W roku 1919 nastąpił pogrom armii 

ołczaka. i 

W przededniu katastrofy udał się do 
Kofczaka cały korpus dyplomatyczny 
znajdujący się w Omsku i zażądał od ge- 
netatissimusa, aby powierzył skarb mię- 
dzynarodowćj komisji, która go wywie- 
zie do Władywostoku, í 

Admirat odpowiedzial; 

_ — Rozumiem, co znaczy propozycja 
panów, więc oświadczam. iż majatek 
państwa rosyjskiego oddam raczej bol- 
szewikofm, niż wam. 

6 listopada 1919 roku opuścił Kał- 
czak Omsk uwożąc z sobą skarb. 

Kolejarze jednak rosyjscy urządził 
katastrofę kolejową. Przy ei sposobności 
zginęło klkudziesjęciu lidzi g . patrioty- 
cznie nastroionym* fuwkcjonarjuszom 
kolejowym udało się ukraść w ogólne 
zamieszaniu kilka skrzyń ze złotem i za- 
eranicznemi bankiiotami. 

4 stycznia 1920) roku, po zupełnym po 
gromie armii Kołczaka, obiął straż nad 
maiątkami państwa rosyjskiego między- 
narodowy oddział wojskoww. złożony z 
czeskosówackich i  jugosłowiańskici 
żołnierzy. 

Armia bolszewicka dopędziła ów od- 
dział j zażądała zwrotu skarbu. 

Przy końcu stycznia 1920 roku do- 
wództwo bolszewickie pokwitowało od- 
biór-5,143 skrzyń i 1.078 worków sawie- 
rajacych złoto i srebro. 

Platyna ; brylanty przebadły bez śla- 
dit. Lud rosyjski wierzy, iż bolszewicy 
pirzymałj drobną tylko część pieniędzy. 
reszta zaś czeka na lepsze czasy. 
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 Skarh byłegocęsar-| Obrazy z uroczystości ku eze! begjonu Ameryk: 
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Przemarsz woisk amerykańskich poprzez ulice Paryża; 2) Deñilada sziaudarow- przed prez. Doumergue'iem; 3) Savagt 

szef legionistów dotyka „Świętego ognia“ płonącego wiecznie na grobie Nieznanego Żołnierza w Paryżu; 4) Dwie 

flagi: amerykańska i francuska, któremi zalany był Paryż podczas uroczystości legionowych; 5) Na cmentarzu w Dou- 
h amont; hołd sztandarów iwancuskich nad grobami amerykańskiemi. 


Z telefonem w ręku 


obywatel szwedzki pracuje, odżywia sięi niemal sypia 
Całą Szwecję ogarnął sza: telefoniczny. 


Teraz dopiero wychodzi najaw, dla- 
czego PASTA wprowadziła liczniki. 

Przedsiębiorcy szwedzcy obawiają 
się, aby w Polsce nie zapanował „szał 
telefoniczny”, iaki panuje obecnie w 
Sztokholmie. 

Smiało można powiedzieć, że gdyby 
w Szwecii utrudniano ludziom rozmo- 
wy telefoniczne, zapanowałaby w Kra- 
ja ogólna depresia a kto wie hawet, czy 
nie rewolucja. 

Szwed stoi pół dnia przy telefonie i 
nie opuści żadnej sposobności, aby ża- 
dzwonić do swych krewnych. przyia- 
ciół, znajomych. Nad łóżkiem iego wisi 
telefon, w- pracowni p podczas je- 
dzenia przypomina Sobie uaglę, iż nie 
rozmówił się jeszcze z tvm lub owym. 
więc. łapie słuchawkę w przerwie mię= 
dzy iedną a drugą potrawą. - 

Służba ma też swe „felcloniczne in- 
teresy*, więc w: kuchni znajduję. się 
osobny aparat. 

Wiele. rodziń posiada 
nych- aparatów, bo jeden 
czyłby. 

Do tei manji telefonicznej stosują się 
restauracje i kawiarnie, Nad każdym 
stołem znajduje się osobny teleion | za- 
jęty jest całemi godzinami. 


kilka oddzie|- 
nie wystdr= 


To rozmiłowanie się w telefonowa- 
doprowadziło do tego, iż najbogat- 
krajów świata w 


niu 
szym ze wszystkich 


sieć telefoniczną iest Szwecja. = | 
Ceny za użycie sieci i prądu Są sto- 

sunkowo bardzo niskie i uważanoby za 

katastrofę, 


ksz 
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gdyby 


zwię 


ZEE 


ono opłaty. 


Nowy problemat. 


„Krasnaja Gazieta" uważa, iż słuszne je 
powołanie do życia. komisji artystyczno-archi 
tektonicznej, mającej zająć się stworzeniem 
emblematu nadgrobnego, „bardziej odpowiada: 
jącego współczesnym warunkom życia, aniżeli 
kraju“, Komisja ta wyróżniła już podobno pro: 
jekt akademika Fomina, przedstawiający styli- 
zowany kwiat z czerwonymi promieniami pło-- 
mienistymi, A gdyby tak bolszewicy zajęli się 
raczej niedolą żywych rosjan. zamiast myśleć « 
komumistycznie lojalnym wyglądzie cmenta: 
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Odciski palców na butelce 


wykryły prawdziwe. 


Niedawno w okolicy Lipska grasował 
nieuchwytny złodziej: „Napróżno policja 
wytężału wśzysikie swe siły, by go 
schwytać. Dopomógł jej dopiero przy 
padek, 

Jeden z górników, któremu ów zlo- 
dziej ukradł rower; uawszy zloczyńcę 
na gorącym uczynku strzeli doń, raniąc 
złoczyńcę śmiertelnie, Przy zabitym nie 
znaleziono żadnych literalnie dokumen- 
tów. Policja lipska umieściła więc 
płaszcz i ubranie trupa w wystawowem 
oknie z jednej największych miejsco- 
wych kawiarń. Otrzymane informacje 
przemawiały za tem, że zabity nazywa 
się Schrader. dednak wiadomościom tym 
nie można było zbytnio ułać, 


nazwisko złoczyficy. 

Dopiero asystent kryminologii przy 
policji lipskiej dał rozwiązanie zagadki, 
Oglądając rzeczy znalezione przy, trupie, 
zwrócił specjalną uwagę na plistą flasz- 
kę od wódki. Przy bliższych badaniach 
okazało się, że na etykiecie tej flaszecz- 
ki utrwaliły się odciski palców niebo- 
Szczyka. W pracowni daktyloskcpijneś 
odciski te słołografowano i odbitki ich 
rozesłano do urzędów śledczych. cały -k 
Niemiec. Wyszło na jaw że faktyczne na 
zwisko zabitego było Eryk Langer i że 
zdejmowano+zeń już pomiary daktylosko 
piine w EAN ie śledczym w Erfurcie. 

Fakt powyższy jest nowym _ jeszcze 
dowodem wielkiej pożyteczności dakty- 
loskopji w pracy policyjnej. 


racji? 


— O, tak. Dostałem tam kawę, cia- 
stka i nowe palto za 90 groszy.. 


Pijany awanfurnik 


uderzył w głowę kuflem 
p. A. Nowaka, 


Łódź, 4 października. 
5 P. Adolf ką A Pomorska 109) po 
racy wypoczywał w restauracji z 
ulicy Pomorskiej 129. Bój { 

Przy nastepnym stoliku siedział ja- 
kig nader wojowniczy jegomość, który 
zaczepił p. Nowaka. 

P. N. będąc z matury człowiekiem 
spokojnym nie' odpowiadał na zaczepki, 
b) rozjuszyło bardziej „jeszcze jego są- 
si 

— Panie — zawołał ori w pewnej 
chwili — jestem świetnym strzelcem! 
Kuflem od piwa potrafię rozbić głowę z 


każdej odległości! 

Nim właściciel restauracji zdążył 
awanturnikowi przeszkodzić w wyko- 
naniu jego zamiarów, p. Nowak otrzy= 
mał cios kuflem w skroń. 

Rana okazała się dość poważna. We 
zwany lekarz pogotowia po udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewiózł Nowaka | 
do domu w stanie nieprzytomnym.: 

Napastnik, korzystając z zamiesza- 
nia, ulotnił się w „BIEWJAdonym kie-. 
runku. 

Zawiadomiona 6. die 
energicznie gp poszukuje. 


Dwa zamachy samobójcze 


Łódź, 4 października. 

W dniu wezorajszym zanotowano 
znów w pogotowiu dwa zamachy. samo 
Hójcze. 

w mieszkanin własnem przy ulicy 
Żeromskiego 95 otruła się esencją kar- 
bolową 26-letnia Władysława Janicka. 

Lekarz pogotowia po przepłukaniu 
żolądka w stanie ciężkim przewiózł de 
naye do szpitala przy ulicy Dręwnow- 
skiej. : 

Przyczyna rozpaczliwego kroku nie 
wiadoma. 


policja 


xx 

f iF 

24-letna Henela Kaczmarek (Gdań- 
ska 148) w celu samobójczym napita się 
większej: dozy kwasu solnego Pogoto- 
wie pozostawiło ją na miejscu. 

„Przyczyna targnięcia się na życie - — 
siężka sytuacja materjalna. 


Nieprzytomnakobieta 
na ul. Nowaka. 

Łódź, 4 października. 

Ubiegłej mocy około godziny 12-ej 

na ulicy Nowak znałeziono nieprzytom- 

lą kobietę. Pogotowie w stanie A 
przewiozło ją do zbiorni. 

Dotychczas nie udało słę ustalić to 

srona ani też choroby, na którą zapa- 
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słuchaczy podnoszą do góry cztery 
palce. i 

Po dyskusji przewodniczący odczy* 
tuje rezolucję. 

Wśród słuchaczy poruszenie. Roz- 
mawiają między sobą na migi. Rezolu: 
cja zostaie przyjęta przez aklanacjy, 

Wiec skończony... 

Na twarzach. wychodzących z Sali 
osób widać zadowolenie. 

Kd bodi A bez głosi też sad glos... 


icji. 


ch. 
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Kaia i dni następnych! 


Z udziałem nowozaangażowa- Kr 
nego zespołu wystawiona zos $ 
stanie rewia 


pióra Edwarda Reja p. t. 
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i e ptaszek wyirunął z klatki... Kirt $ 
3 „zaręczyny” za dnia widział w takwe?" — zapytuje filozoficznie 


różowem świetle jak wieczorem, po kil-|dawca pisma „Opinion”, 


AROMATYCZNA MOCNA i WYDAJNA, meil 
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p. Hy, tósta ad: spiękna paryżanka 


uskielisykach szampańa? Amerykanin, EJ 


|| "Tego" samego dnia ojciec udał się do z 


iepkiąqokbzałoby się, że każda z nich! 
niż najkosztowniejsza ji% 
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„W ARESZCIE“ 


Skecz w 1 odsł. 
SH NUMERA SOLOWE. ES 


STARUSZKIEWICZ 


Znakomity humorysta w swoim ory- 
ginalnym repertuarze. 


ZAMORSKA 


Świetną pieśniarka i subretka. 


2? Messalini ?? p 


L. PRAGERÓWNA 


Piosenki i pieśni. 


| | TRIO SZYMAŃSKICH | 


Tańce salonowo ekscentryczne. 


DUET MELERWIL 


Kreacje taneczne. 


EDWARD REJ 


Kawały „smioncesy”, 
Kierownik art.-lit, 


wałżniić aik 
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. _ EXPRESS WIECZORNY 


480. 000 złotych za banana! 


Niezwykła SR AE jez bandójć w Londynie 
z powodu szlagierowego black-bottomu. 


Londyński świat dancingów przeży- 
wa obecnie nielada sensację. Nie chodzi 
wprawdzie o nowy taniec, niemniej jed- 
mak sensacja ta poruszyła wszystkich 
tancerzy i tancerki, orkiestry nocne i 
jazz-bandy, potworzyła zwalczające się 
zapałczy'wie'oboży nawet w Ooan ych 
zwykle kołach prawniczych. 

Powstał tu niezwykły, nie notow any 
dotychczas zatarg o banana, 

Znana firma wydawnicza Smith and 
Walker, specjalizująca się w wydawni- 
ctwie nut, ogłosiła niedawno tak zwany 
„szlagier sezonu“, black-bottom pod ty- 
tutem „Have you ever seen a straight 
banana“ — „Czyś ty widział kiedy pro- 
stego banana?“ 

Oczywiście nie, Nikt nie widział. A 
ponieważ melodia tanecznej piosenki 
świetnie uruchamiała nogi nocnych włó- 
częgów, sukces jej był niewątpliwy. Je- 
dnakże wydawcy, jak wiadomo, są ludź- 
mi kochającymi nie normalny lecz wy- 
jątkowy rozwój swego przedsiębiorstwa 
To też, aby publiczność zachęcić do ku- 
powania tej melodii, na okladce nut tt- 
mieściii drukowaną reklame: 

„Kto do księgarni naszej przyniesłe 
banana prostego, otrzyma nagrodę w 
biosy 10 tysięcy funtów b ff 
gów“. 

Dziesięć tysięcy funtów! Toż to zgó= 
rą 400 tysięcy złotych. Któżby się nie 
pokusił o taką sumę? Wprawdzie do r. 
1927 podobno nie widziano jeszcze bana- 
na prostego, ale.. nie święci garnki lepią. 

I znałązł się jakiś skromny urzędni- 
czyna kolejowy p. Hartley, zawodowy 


Dr. med. Jan Polak 


choroby wewnętrzne 
przyjmuje od 4—6. 


Andrzeja 43, tel. 64-21. 


Pod grozą Śmierci. 


Była to gorąca, duszna noc sierp- 
tiowa. Ciężkie powietrze, napływające 
do mej sypialni przez otwarte okno, nie 
przynosiło mi żadnej ochłody. Zgnębio- 
ny, podrażniony, przewracałem się na 
łóżku niespokojnie, nie mogąc w żaden 
sposób zasnąć, Do uszu moich nię do- 
chodził najlżejszy szmer, prócz miaro- 


wego oddechu Elzy, śpiącej w przyle- 


głym  saloniku przy uchylonych 
drzwiach. Nie mogłem jej namówić, 
by spała w swoim pokoju, gdyż chciała 
być zawsze w pogotowiu w razie gdy- 
bym czegoś zażądał. 

Położyłem się wcześnie; na co było 
czuwać długo? 
chwilowe zapommniente. Ale ten uprag- 
niony sen owej nocy nie przychodził, 
Nacisnąłem sprężynę zegarka, wydzwa 

- miającego godziny: była blisko pierw= 
sza. Westchnąłem ciężko i położyłem 
głowę na poduszkę. 

Naraz opanowała mnie chęć wyjścia 
na świeże powietrze. Ulica byłą pusta 
6 tej porze. Wzdłuż rzędu domów, są- 
siadujących z moim pałacykiem gdzie 
mieszkałem, ciągnie się szeroki, wyvgo- 
dny chodnik, mogłem więc przejść się 
bezpiocziie. Sądziłem, że usiadłszy na 


| ZAGADKA KRWAWEJ NOGY. 


Kryminalny romans spółczesny, 


Sen dawał mi jedyne| 


ogrodnik - amator, któremu te dziesięć 
tysięcy funtów nie dawały spać. Po wis- 
lu próbach, mozołach, zachodach i eks- 
perytmentach p. Hartley wyhodował 
wreszcie w swej podmiejskiej siedzibie 
w jakimś specialnie skonstruowanym 


aparacie banana tak prostego, że mógł 


nim zadziwić cały Świat. 

P. Hartleyowi nie chodziło o podziw 
świata, lecz © pieniądz. Znając dobrze 
swój światek angielski, zabrał się do 


walki o reklamową nagrodę, z iście an- jb 


gielską metadą. 


Przedewszystkiem więc zapakował 
banana starannie i poszedł z nim do re- 


jenta, T ządził dł k a 
i p ugh aki ANZYCZEMI żę „UŚMIECH LOSU* — to przeciwstawieństwo tradycji ideałów Ñ naibar- 


dziej wyrafinowanego wyuzdania, 

to gra na złotych strunach sentymentu i na naj- |- 
niższych instynktach zwierzęcia Indzkiego. S 
S „UŚMIECH LOSU“ — to tryumî miłości i piękna i zwycięska pieśń tes- 


kazał sobie wydać rejentalne oświadcze- 


nie, że taki to a taki pan, którego podo- Ii 


bizna fotograficzna jest do aktu włączo- 
na wyhodował i posiada prostego ba- 
nana, 

"Załatwiwszy się z rejentem, p. Hart- 
ley złożył banana w safesie Banku West 


minster, ubezpieczył go w towarzystwie |E 


ubezpieczeń Ltoyds'a, a następnie z poli- 
są ubezpieczeniową i aktem rejentalnym 
udał się do firmy wydawniczej Smith 
and Walker po wymarzóńą nagrodę. 

Przerażeni wydawcy odmówili mu z 
miejsca nietylko zapłaty, ale wszelk. na 
ten temat dyskusji. Wszak — tłumaczy= 
li się — to był żart reklamiarski, 

P. Hartley. był jednak odmiennego 
zdania. Zapowiedzi o nagrodzie nie wy- 
czytał przecież w piśmie humorystycz- 
nem, lecz zła szybami wystawowemi fir- 
my Smith and Walker. 

Oburzony do głębi na niesutnienność 
wyłdawców, p. Hartley udał się od nich 
PPS do pewnego wybitnego adwoka- 
a. 

Adwokat ów niezwłocznie wszedł w 
porozumienie z całą grupą prawników 
i oto — Londyn oczekuje z zapartym 
tchem niezwykłego procesu o 10 tysięcy 
funtów za prostego banana. 

Tymczasem zaś, aż do sensacyjnej 
rozprawy, Londyn tańczy. Londyn tań- 
czy w takt najpopufarniejszei piosenki 
„Czyś widział kiedy prostego banana 2“. 
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ławce w pobliskiej alei, będę lżej oddy 
chal; niż leżąc bezsennie w dusznym 
pokoju. 

To pragnienie odczuwałem tak sil- 
nie, że chciałem już zawołać na Elzę, 
żawahałem się jednak, Słysząc, 
smacznie śpi. Biedaczka, napracowała 
się tyle w ciągu dnia, poco więc mia- 
łem ją budzić? 

— Muszę nauczyć się radzić same- 
mu — pomyślałem. 

Potrafiłem już ubierać się bez ni- 
czyjej pomocy, mogłem poonracku ira- 
fié do drzwi wchodówych, wyjść ra 
ulicę, nęciła mnie więc nadzieja tej 
chwilowej swobody. ~ 

Wstałem ostrożnie z łóżka i, *ubie- 
rając się, słuchałem oddechu śpiacej ko 
biety. Z przeżotnością złodzieja skra- 
dałem się do drzwi, prowadzących na 
schody; otworzyłem je cicho. Trzyma- 
jąc się kurczowo poręczy, zszedłem na 
dół bez wypadku. 

Klucz od bramy miałem przy sobie. 
Namacałem odrazu zamek i — po chwili 
ciężkie oddrzwia rozchyliły się bezsze- 
lestaie. Wyszedłem na ulicę i przysia- 
natem niezdecydowany, przestraszony 
moją Śmiałością. 
kaleka, odważyłem się sam przesiapić 


jak 


Po raz pierwszy jako] 


się w rozterce. 
AE CH LOSU* — 
z rąk szczęście swego życia. 
is „UŚMIECH LOSU” 
bra, szczęścia i klęski. 
„UŚMIECH LOSU* — 


księgi Dnia powszednego. 


SĘ „UŚMIECH LOSU“ — to szał współczesnych zę kalejdoskop bo- |. 
S  gactwa i nedzy, podłości i poświęcenia. (i: 


„Uśmiech losu” 


== „UŚMIECH LOSU“ — 


knoty do szczęścia: 


$ „UŚMIECH LOSU" — to RA, Warszawa, dzisiejsza Polska, z 
u. ae 

A „UŚMIECH LOSU“ — to jutrzenka nadzieji, wiara w naflepsze posłanni- ki 
ctwo człowieka, w zwycięstwo PASYYNEEZN, ie 


„Uśmiech losu” | 


kwintesencją jej trosk, zmagań i 


„Uśmiech losu: 


$ „UŚMIECH LOSU" — to symfonia M oszalałych z bólu, miotających 


T 
ń 
2, 
to tragedją człowieka słabego, który wypuścił i i 
PES 
— to odwieczne zmaganie się pierwiastków zła i do- EM, 
| Gd) 
to szmat życia, wydarty bezpośrednio z.wiekiej (>) 
) 


capan]! 
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„UŚMIECH LOSU“ — to aiya filmowa realizacja polską, arcy- i 


3 „USMIECH LOSU“ — ło niepospolity sukces mocarzy scen warszaw- 
skich, reżyserów, realizatorów, operatorów, malarzy. à 
„UŚMIECH LOSU“ — to życie polskie, chwycone na gorąco w Warsza- FS 
wie, Krakowie, Zakopanem i na malowniczej wsi. ; 


„UŚMIECH LOSU“ — to tytaniczny wysiłek polskiej wytwórczości ñi- || 
mowej, to zwycięski finisz w wyścigu z zagranicą. 

„UŚMIECH LOSU“ — to suma niezapomnianych wrażeń, niezatartych 
emocji I wzruszeń najwyższej próby. 


N 


dzieło polskiego ekranu. 


Uśmiech losu‘: 


próg domu. Wiedziałem ` jednak, że nie] wiarą w możliwość Sakira, TA 


groziło mi żadne niebezpieczeństwo. 
Ulica była zupełnie pusta i nie słysza- 
łem dotychczas o jakimkolwiek wypad 
ku, któryby się tutaj przydarzył jakie- 
muś bezbronnemu przechodniow:i. 

Po szerokim chodniku moglem: krą* 
żyć swobodnie bęz obawy potrącenia o 
iakiś przedmiot. ; 

Zszedłem z czterech schodów, za- 
wróciłem na lewo i naliczyłem sześć- 
dziesiąt kroków, poki nogą gą em 
na kończący się chodnik. 

Zrobiłem z powrotem równą ilość 
kroków, poczem szedłem dalej, ucho- 
dząc tym razem do drugiego końca cho 
dnika siedemdziesiąt sześć: kroków. 
Skombinowałem w ten sposób, że za- 
mięszkiwany przeze mnie pałacyk zaj- 
mtje mnięjwięcej środkowe. miejsce w 
rzędzie kamienic między jednym a dru- 
gins rogiem. Byłem tak- dumny z prze 
prowadzonej kombinacii, że czas jakiś 
chodziłem tam i napowrót wzdłuż ulicy, 

Słyszałem turkot paru przejeżdżają- 
cych wozów i odgłos stąpań kilku prze- 
chodniów. Ponieważ nie zwracali ną 
mnie żadnej uwagi, cieszyłem sie ną 
myśl, że nie mam ruchów i chodu nie- 
widojmego. Któryż człowiek mwe radby 
ukrywać swego kalectwa? 

Ta nocna przechadzka sprawiła mi 
wielką przyjemność, głównie dlatego, 
mumie, że nie byłem zu- 
pełnie niedolężny, zależny od cudzej 
opieki. Wpłynęło to na zmianę mego 

dziea" — w serti mem zabłysła 


że przekonała 


nadzieja. Nabrałem przeświadczenia, 
że choroba moich oczu da się uleczyć 
że doktór Bilski niedługo przyjedzie 

dokona cudownej operacji, 


Oży | 


niosłem głowę w górę i szedłem kro- 
kiem pewnym, zapominając o mojej śle 
pocie. Rozradowany dawno nięodcził: 
waną radością w lepszą przyszłość, 
przestałem liczyć kroki. 

Dążyłem przed siębie, marząc 0 tera 
co zrobię, gdzie się udam, gdy odzy- 
skam wzrok, 

Zajęty myślami, szedłem, na mic mie 
bacząc, póki nie wpadłem na jakiegoś 


'przechodnia co mi przywróciło poczucie 


rzeczywistości. Potrącony człowiek u- 
sunął się ode mnie, szepnął z gniewem: 
„Niedołęga”.. I odszedł. Stangłem w 
miejscu nieruchomo, nie wiedząc, gdzie 
się znajduję i w którą stronę «ŚĆ «tależy. 

Daremne były moie wysiłki dla zor- 
jentowania się samemu. Nie mając 
przy sobie zegarka, nie mogłem nawet 
stwierdzić, która wówczas była zgodzie 
na. Otrzeźwiony z miłego, chwilowego 


upojenia, postanowiłem nie ruszać Się : 


miejsca, póki nie usłysze nadubódzącc- 
go przechodnia. , 

Wsparty o mur, czekałem cierpliwie 

Niebawem rozległ się odgłos stąpan 
ludzkich. Z wprawą uiewidómego usia 
ttem, że zbliżający się człowiek jest p 
jany. Wskazywał na to mierówny, 
chwiejny tupot i jękiwe pośpiewywa: 
nie pod nosem, 

— Liepiej go nie zaczepiać — pomy- 
ślatem, 

Będę czekał pomocy od kogo ihnega 

Zataczający przecjdodzień 
do muie tak blisko, że poczulem AA 
diwa woń wódki, buchającą z ust. 

Zacisnąłem instynktownie laskou 
dłoni, silniej opierając sie omur. 
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WIECZORNY 


padnie. miłość Tadi Tani 
Tragiczne dzieje stosunku podstarzałej tancerki 


z młodym poetą rosyjskim, Jesieninem. 


Przed kitkimastu dniami zmarła tra- 
gicznie słynna ongi tancerka, reformá- 
torka tańca, pierwsza przed 20 kiłku la- 
ty „bęsonóżka”, Izadora Duncan. 

Przed dwoma laty zmarł tragicznie je- 
den z czołowych poetów  naimlodszej 
generacji rosyjskiej Sergiusz Jesienin. 

Obie te postaci dobry czy też fatal- 
uy los na krótki czas sprzągł ze sobą, 

Jak to naprawdę było — opowiada 
jeden z zagranicznych pisarzy w sub- 
telnie ujętem L 4 sę Godzi się z 
niego przytoczyć cliąrakterystycziie ie 
stępy. 


= 
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W: Nizzy: zmajduje się rósyjska resta- 
racja „Maisonnette“, Przed pół rokiem 
można tam było często wieczorem Spot- 
Bi dziwmie wyglądająca starszą damę, 
nietoremmie korputentna; miała po- 
sy a podbródek i smutnie zwisające 
policzki; twarz była pokryta białą ka- 
miienną maską szminki; miała bronzowe 
włosy, jaskrawo czerwone wargi i-si} 
mie podkreślone brwi; nosiła pstre suk- 
mie jedwabne i i niezliczone naramienniki, 
kolie i wisiorki, wydające przy każdym 
ruchn cichy dźwięk. 
Była zawsze sama. Zamawiała wiel- 


"ka szklankę koniaku i wychylała ła jed- 


nym haustem. Podobne zamówienia na- 
stępowały w krótkich odstępach czasu. 
Na pytanie, kto to jest, Szept kelner 
zdziwiony: 
— Pau nie wie? La celebre Dimcan! 
Taką się stała z biegiem czasu... Pró- 
bowała jeszcze tańczyć, ale nie szło wig- 
cej... W. paryskiem .„.„Lrocadero* rozleg 
się śmiech, poczem lzadora z estrady 
publiczność tak ofukała, że paryska poli- 
cia była zmuszona wydalić ją z miasta. 
Młody rosyjski poeta Arato! Marien- 
bei. który wespół z Jesieninem założy 
bolszewicką szkołe, póstów, „imaginis- 
tów”, wydał niedawno. temu książkę pod 
cnarakterystycztym tytulem „Romans 
bez kłamstw*, Jest to opis moskiew= 
skich | Biowogiadyk ieh sier ZOE 


Pierwszy film fooiba- 
lowy. 


Pod tytułem „Jedenastu ijabłów" zo 
stanie wykonany w Berlinie pierwszy 
wielki fiim. footbalowy. Zdjęcia do lago 
filmu prowadzi znany w koiach sporto- 
wych reżyser Zoltan Corda, Fila ma być 
wykonany po ráz pierwsży w październi 
ku i przyniesie inieresujące sceny z ły- 
cia i walk footbalistów, 


———"——LL,>_LLo>—>" oe az 


ych po wojnie. W centrum naszego 
zainteresowania stoi osobowość Sergii- 
szą Jesienina i tegoż stosunek do izado- 
ry Duncan podczas jej pobytu w Mos- 
kwie w tatach 1920 do 1922 

Jesienina i Marienhofd łączyła ści- 
sła przyjaźń: przez pięć lat mieszkali 
wspólnie. Marienhof stara się dać kroni- 
kę wypadkóv nie szczędzącą nikogo i 
zdobyć się na hezwzalędhą obiektyw- 
ność wobec swych parua 

ii 

Malarz  Jakutow urządza” | przyjęcie 
w. swem atelier... O: pierwszej. przyby- 
wa Izadora Duncan. Jej ciało owiewa 
czerwony jedwab; ciężkie. rudawe wio 
sy opadają na kark. Spokojnie oczy jej 
rozgłądają. się dokoła. Na jej wargach 
wykwita . usmiech... 

Jesienin leżysu jej stóp. Ona głaszcze 
jego piękne włosv. „Zołotaja gołowa!" 
Potem całuje go w usta. „Czort!* 

O świcie ódjeźdża Jesienin z lzadorą 
do pałacu, który dawniej należał do ba- 
letnicy Bałaszowej; rząd sowiecki prze- 
znaczył go amerykańce jako rezyden- 
cię: 

Izadora jest o 26 lat starsza niż syn 
chłopa z Wiatki.,, 

Jesienin stał się jej absolutnym a 
cą. Całowała posłusznie rękę, która czę- 
sto się zaciskała; w Oczach iego płonał 
częściej żar nienawiści niż miłości, A 
jednak był on tylko bezwolnem, upar- 
tem dzieckiem w jei ręku — zabawką. 

Czas mija. Jesienin niemal stałe ba- 
wi w pałacu, Fala zmysłowości i alkoho 
li uprowadza starzejąca się tancerkę | 
pięknego miodzieńca codzień w kraj. w 
którym czas zatrzymuje się. Alkoholizm 
lzadery staje się nieszczęścieni poety. 

Przyjaciele naradzają się. iakby Je- 
sienina-wyzżwoólić z pod iei wpływu. Je- 
den z nich zostaje przez rząd wysłany 
jako komisarz do Persit Jesienin daje 
Się namówić j towarzyszy mu. Lecz nie 
bawem jest znowu w Moskwie. Duncan 
daruje mu złoty zegarek, a on cieszy Się 
jak dziecko, 

Agi ci więcej co dwa tygodnie poja- 
wia się Jesienin z małem zawiniątkiem 
bielizny pod pacha w swem- dawnem 
mieszkaniu. Grzmiącym głosem woła do 
przyjaciela: 

— Skończyło się! Defknitywnie! Wy 
zwofiłem sie od niej! fzadora addis! 


Zwykie żiawizł się po godzmie por 


ter domn lzadory z listem. | Jesieni 
twardo się trzymał, Po godzinie przy- 
bywał sckreiarz lzadory. Odchodził * 
niezem. Teraz pojaw ia się oma sama, Je- 
sieniy kinie; nega ią odtrąca... Ate koñ- 
Eezy się zawsze jednako: Jesienin zbiera 


da manatki i daje się znowu uprowa- 
é. 

Pewnego. wiosennego poranku, w r. 
1922, opuszcza Jesienin į Izadora Rosję. 
Kilka miesięcy spędzają w Europie i A- 
meryce,,. 

Bez lzadory wraca. Zewnętrznie jak 
„dandy“: Na granicy: przypadą do ziemł 
i całuje ją... , 

Ate nie jest-iaki, jak dawniej. Podróż. 
zachód, lzadora źle nań podziałały. Coś 
wymi zmarniało, zatraciło się... Zetłuię 
cie z Europą nie wzmocniło go, raczej za 
truło.., 

Marienhof opowiada, że Jesienin zaw 
sze miał neurasteniczny-lęk przed lue- 
tycznem zakażeniem. I właśnie teraz za- 
każa się. Następstwem jest, że jego po- 
ciąg do. pijaństwa przeradza się w bez- 
nadziejny ałkoholizm. Poczyna wystę- 
pować maniakalizm, ogarnia go mania 
samobójcza: jest przekonany, że cały 
świat go okrada. Wreszcie zostaje mie- 
szczony w” zakładzie. Pozornie jest mu 
lepiej. 

Nie może jednak oprzeć się pokusie 
j w grudniu 1925 roku w alkowie małej 
szynkowni piotrogrodzkiej pozbawia się 

życia: 

Qualis arfifex... 

M ASTERA ETES 


: metrykami 


Ubiegłej niedzieli odbyło się w Warsza- 

wie poświęcenie domu Związku zawodo: 

wego kolejarzy przy ulicy Czerwonega 
Krzyża, 


Futra 


Wartość skórek zależna 
_ od wieku. 


Najwytrzymalsze są joki, naj- 
mniej wytrzymałe zaiące. 


Już przy pierwszych podmuchach je- 
sieni, zjawia się myśl o futrze. Niemały 
to jednak mozoł zaopatrzyć. się w dobre, 
Pa i niedrogie futro. 

ie fachowi znawcy odróżnić u- 
PE obry towar od tandety: 

W z żadnej gałęzi kupiectwa niema 
większego © pola do nierzetelności, jak 
właśnie w handlu futrami, Celem uchro- 
nienia klienteli amerykańskiej ad o- 
szustw, wprowadziły wielkie firmy fu- 
trzane w Stanach Zjednoczonych ciękite 
wą nowość, a mianowicie — przy każ- 
dem cenniejszem futrze znajduje się opin 
ja eksperła-określająca dobroć i ia 
łość towaru. 

Te same bowiem Gatunki skór mają 
różną wartość, zależną od okoliczności, 
jak np. pory, w której upolowano zwie- 
rzę, sposobu konserwacji skóry w sta- 
nie surowym, jakości wyprawy 1 rodza- 
ju przechowania. 

Rzeczoznawcy ułożyli nawet tablieę 
ORA przeciętny wiek futer. 

I tak — futro z fok wytrzymać może 
SSi 100 0 lat, z bobrów lat 90, ökhhik= 
sów 70, piżmowców lat 45, oposów 35 
soboli 25, szenszyli lat 15, z zająca ł rok. 


(JYSTAWA RADIOWA 


MEETRI ZOK? 
Warszawa, Dolina Szwajcarska. 
8—17 października. 


Znów katastrofa letncza. 


— 


Lotnik hiszpański LORIDA, który chciał 
katastrofy ! poniósł śmierć 


odbyć lot Madryt - Manila, padł oliarą 
pod szczątkami aparatu. 


J 


T 


Rozgrywki o srebrny pałar „Eroeos Witrarnwnn 


Union (Łódź)—Sokół (Zgierz) 1:2 (0:2) 


n poR Z 


AK ra c-iiu <a" 4, 26M 


G.M.S. (Łódź) —P.T.C. (Pabianice) 7:1 (1:1). 


` Swietny sukces Sokoła zgierskiego. 


Drugi tydzień rozgrywek o puhar 
„Expressu Wieczornego“ PA znów 
cały szereg sensacji i niespodzianek. 

Jedynie w Łodzi wszysiko poszło 
„gładko. W spotkaniu Hakoah — Siła 
zwyciężyli zasłużenie niebiescy, którzy 
w iurnieju o puhar odegrają n'zwątoli- 
wie b, ważną rolę. i ; ; 

Roiło się natomiast od niespodzianek 
na boiskach prowincjonalnych, gdzie 
turniej „Expressu spotyka się z żywem 
zainteresowaniem publ'czności, 

W Zgierzu pogromca WKS-u sympa- 
tyczna drużyna Unionu uległa no zacię- 
tej walce ambilnie grzjącemu Sokołcwi, 

Przyznać trzeba, że unionistów 7zze- 
śladował ogromny pech j zwycięstwa od 
riosła tym razem drużyna słabsza. 

Do pauzy udaje się gospodarz:n zdo 
być 2 bramk;, w tym jedną z winy cbro- 
ny Unionu. > 

Rozpaczliwe ataki Unionu nie odnio 
są należytego skutki, Zgierzanie bronię 
się dzielnie i udaje imę się utrzymać wy” 
nik do pauzy. 

Po zmianie strom Sokół zmuszony 
jest ograniczyć się jedynie do defcnzy: 

Liczne ataki Unionu uwieńczone: zo- 
stają zaledwie jedną bramką. 

Natomiast kilkanaście ostrych strza* 
łów napastników drużyny łódzkiej stało 
się łupem dobrze grającego bramkarza 

* Sokoła, bądź szło w aut. 

Na kilkanaście minut przed końsiem 

zawodów goście opadają nieco na silach 


ich ataki stają się słabsze i w tea spej; 


sób udaje się Sokołowi utrzymać*zwye 
cięski wynik, ` l 
Zawodami powyższemi kierował b. 
poprawnie p. Andrzejak. 
Publiczność Uumnie zaległa 
Sokola. l 


boitko 


„| Najprawdopodobniej 


Wynik osiąśnięfy przez GMS. wywo 
łał sensację w świecie sportowym Łódzi 
GMS, zdobył się nas n'ezwykły wysiłek 
osiągając rekordowy wynik w rozśryw= 
kach o puhar. | | 

Warto przytem-zaznaczyć, że PTC: 
należy obecnie do najsilniejszych zespa- ! 
łów footbalowych Pabjanic i poszczycić! 
się może wcałe ładnemi wynikami, osią 
gniętemi z drużynami Lej ligi owręgowej, | 

Do zawodów dych, którym przygląda ; 
la się spora ilość widzów, | przystąpiły i 
drużyny w następujących składach. i 

PTC. — Kotlicki;* Jędrysiak, Szybski, 
Piotrowski, Wys. Rzędziński, Kochan, 
REC Wittych, Bratkowski, ARARO 
ski. 

GMS, — Szor, Bartosz l, Neujahs, Gałą-| 
zka, Kamiński, Bartosz Il, Zych, Belum. | 
Herc, Kozak, Ferscho. 

W pierwszej części zawodów więcej 
z gry mają gospodarze. Obie drużyny 
zdobywają w tej części zawodów po je 
dnej bramce. 


KIE 


AEST. 
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Z francuskich mistrzostw lekkoatleiyoznych, 


b ię a seor ay mea) Ralendarzyk rozgrywek mistrzostw 
się zupełnie. PTC, nie wytrzymuje icm- 


Polskich Lig Okręgowych. 


pa jakie narzucił grze GMS. i odpada 
znacznie na siłach. 
Łodzianie wykorzystują depresję 


przeciwnika i ich atak mie schodzi for- 
malnie z pola karnego gospodarzy. 
Rezultatem bezustannej - przewagi 
GMS-u jest 6 bramek, Ostateczny wyni 
7:1 dla GMSzu. 
Sędziował b, dobrze p. Mira. 
ni 


zx 


y +* 
Po niedzielnych rozgrywkach o pu- 
har „Expreśsu Wieczornego' przeszły 


do dalszej kolejki rozgrywek następują- 


ce kluby: Hakoah, GMS i Sokół. 
Ogółem pozostało jeszcze -7 klubów: 
jeden z klubów 


W Pabianicach na boisku Burzy zmie-|przejdzie automatycznie do finału. Któ- 
rzył się GMS, z Pabianickiem Towarzy» |rej z cor przypadnie ten zaszczyt roz 


stwem Cyklistów. 


Hakoah — Siła 


Jeszcze żaden mecz obu powyższych 
drużyn w r. b. nie był nacechowany 
takim spokojem, grą fair i dosłowną przy 
jacięlskością. © wielu z nich szerszy 
ogół sportewców nie dowiedział się dia 
znanych przyczyn. A ile to graczy „złe- 
ciato“ z boiska z powodu gry brutalnej, 
ile meczów miedokofńiczońno, 2 powodu 
bezkaruości jeducj Inb drugiej drużyny. 
ite wniosków na nkaranie graczy ji klu- 
bów spisali sędziowie, ile posiedzeń obu 
tymi drużynom pośwęciły władze spor- 
towe, tego naprędce nikt zliczyć nie po- 
trafi. 

To też o ile ten mecz nie stał na wy- 
sokości klasv. do iakiej obie drużyny Ha. 


——— 


strzygnie los. 4 


2:0 (0:0). 


leżą, o ile był on fiudny, o tyle widownia 
apuściła go z zadówołeniera wierząc, że 
był on óstatńim z serji meczów awat- 
turniczych, jakich oba te zespóły niezli- 
czoną ilość rozegrały. Niechaj więc bę- 
dzie on zapowiedzia, że wszystko złe. 
co było, iuź.się nigdy nie powtórzy. 

Przebicy zawodów mało ciekawy, 
bez niczyjej przewagi. Obie drużyny 
mają równą ilość szans do zwycięstwa 
Wyzyskuje te szanse lepsza technicznie 
Flakoah strzelając 2 bramki. 

Siła posiada doskonały materjał w 
graczach, nad którym trzeba wiele facho 
wej pracy, a i ona zacznie zwyciężać. 

Fr. R. 


Ł.K.S. gra w niedzielę z Ruchem z G. Siąska 


W nadchdzącą niedzielę rozgrywa Ł. 
KS. swój przedostatni mecz o mistrzo- 


stwo Polski, Przeciwnikiem ŁKS-u jostjłeceki, Jasiński, 
Ruch górnośląski, który pokonany zo-|Stollienwerk, Sowiak, 


Śledź, > 


stał na Śląsku przez rzerwonvch w sto- 
sunku 3:4, f 


/Na ostatniem posiedzeniu wydziału 
fier i dyscypliny PLPN. znów nalożono 
na kilku graczy extra klasy państwowej 
kary za brutalną gre, tymrazem jednak 
tak minimalne, że śracze ukarani nawet 
nie odczują tego i tak: 

` Udzielono napomnienia * Marjanowi 
Spojdzie z KS. Warta, za gre drutalsą 
na zawodach z Polonją w Warszawie. 


Udzielono napomnienia Mateuszowi 


Lekkie kary na piłkarzy za brutalna grę 


« Do zawodów tych wystąpi ŁKS. w 
następujących składzie: Mila, Cyll, Ga- 
Trzmiela,  Gosławski, 
Miller, Aldek, 


; 


Luxemburgowi z Warszawianki, za bru 
talną grę na zawodach z Polonją w War 
szawie. 

Udzielono surowej nagany Józefowi 
Adamkowi z Wisły za grę brutalną na 
zawodach z TKS. w Krakowie. . 

Równocześnie wydział gier i dyscyp- 
liny wydał drugi komun kat do zarządów 
klubów ligi państwowej wzywający by 
poszczególne zarządy wplynęły na swych 


Hochowi z Hasmonei Lwów za brutalną | graczy, by gra nie była tak ostra i Ej 


grę z Turystami w Łodzi. 
_ Udzielono surowej nagany 


5 


Janowi! 


talna, gdyż w przeciwnym razie kary bę 
dą surówsze. : 


Komisja Gier 4 Dyscypliny PLPN. wy 
losowała następujący terminatz tozgry- 
wek pomiędzy mistrzami Lig Okręgo- 
wych, którzy się do tych rozgrywek zgło 
sili: 9 października — 6 pułk Lotników 
— KS. Podgórze i Śląsk — ŁTŚG, 


16 października — ŁTSG, — Podgó- 
rze i 6 p: Lotników — Śląsk. 


23 października — Podgórze — 6 p. 
Lotników i ŁTSG, — Śląsk. 

30 października — Podgórze — Śląsk 
i 6 p. Lotników, 

1 listopada — Śląsk — p, Lotników, 

Klub stojący na pierwszym miejscu 


w kalendarzyku rozgrywek pełni obowią. 


zki gospodarza i gra odbywa się w jego 


siedzibie, 


Landy L T. S. E — Bodgine miowainia:. 


- Mistrzem Krakowa jest Garbarnia. 


Pod adresem _ kierownictwa sekcji 
piłki nożnej ŁTSG.  nadeszło pismo z 
Zarządu Ligi, że zawody ŁTSG — Pod- 
górze unieważnia się, : ponieważ mi- 
strzem Krakowa została Garbarnia a nie 
Podgórze. W ten sposób wspomniałe 
zwycięstwo ŁTSG. z Podgórzem 3:0 zo- 
staje bez znaczenia i łodzianie zmuszeni 


będą ponownie rozegrać zawody z Gar- 
barnią w Krakowie, 

Ciekawie jednak przedstawia się spi 
wa pokrycia deficytu, jakie miało EF. 
SG, z zawodów z Podgórzem. Deficyt 2 
wyjazdu łodzian do Krakowa wynosi č- 
koło 500 złotych. s 


Drzenie powtórnego protestu Turystów przez PLPP 


Swego czasu kl, Turystów wniósł pro 
test przeciw werylikacji zawodów Tu- 
ryści — TKS. w Toruniu (2:1) dia TKS. 
ponieważ w, $. zdania kierownicywa sek 
cji piłki nożnej kl. Turystów w barwach 
TKS. wystąpił nieprawnie gracz Da- 
bert ostatnio zgłoszony dla Warty. Spra 
wa ła ciągnęła się przez dłuższy czas i 
obecnie jak się dowiadujemy zarząd P. 
L.P.N, na ostatniem swem posiedzeniu 


po grunfłownem rozpatrzeniu sprawy pró 
test kl. Turystów odrzucił, ponieważ Da 
bert miał prawo w/TKS. wysiępować, 
Sprawy kl. Turystów ` bronił jedynie 
przedstawiciel Polonii warszawskiej p. 
Piotrowski zaś z ramienia kl. Turystów 
uzasadniał słuszność p. Głażewski, któ- 
ry w tym celu. wziął udział w posiedze» 
niu zarządu Ligi. 


Nowe placówki sporfowe na ferenie bodzi. 


Sekcja pań tutejszego „Sokota“ u- 
tworzyła na wzór warszawskiej ,Gra- 
żyny* przy „Sokole“ odrębną sekcję 


sportową pafi. 
|) 


0 puhar „Expressu 
Wieczornego“ 


walczyć bęazte leszcze 
reden klub Ł.Z.O.P Nut. 


W rozgrywkach o puhar „Expressu 
Wieczornego” z trzech klubów LŁOFN. 
pozosiał jedynie Widzew, który nie rö- 
ześrał jeszcze ani jednego spotkana. Po 
dwóch tygodniach odpadli WKS. i D- 
nion. 


Warszawska „Grażyna znaną jest w 
całej Polsce, przedewiszystkiem 2 dů- 
skonałych wyników w dziale lekkoatie- 
tycznym. Sekcja łódzkiego „Sokoła“ 
wprowadza u sichie, prócz lekkiej atle- 
tyki, gry ruchowe, jak, siatkówkę, kó- 
szykówkę, hazengat tine. 

Protektorat nad tą sekcią objęły zia- 
ne w Łodzi m pracy społecznej osoby, a 
kierownieiwo sportowe spoczywa Wre- 
kach zastiżońego na tem polu działacza 
p. profesora Robakowskiego. 


Należy mieć nadzieję, że sekcja ia 


| zasłynie w medlugim czasie z wyczye 


nów sportowych na wszystkich tois- 


kach Polski. 


e 


EXPRESS WIECZORNY 


DZIS i DNi NASTĘPNYCH! 
Wieczór czarującej ssak KALMANA 


gy NARUTOWICZA 30 == 


Dziś i dni PMA T 
Wspaniały podwójny program 


. Panienka 
bez przeszłości 


Wszystkieli 


| , WZruszy Czarujący, wesoły, jasny, pogodny film w 10 akt. 
| Wszystkich A W roli głównej 
| a% zabawi! 

a | Naryatkieh Willy FRITSCH 
| e OWE W rolach siedmiu córek latreatki Konkursu piękności 


siedmiu Krajów z czarującą angielką 


| 2 alf © UE” na czele. 
PONADTO szeszczzazwam 


Biełe róże 


Wzruszający dramat erotyczny najnowsz, produkcji 


RKRARKNKRKNNRKNANUNNKKKKA 


PIĄ ki Ansó I yi, 11) L m 
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| „Księżna Czardaszka* „Księżna Czardaszka* 


rozgrzewa, jak czardasz, przenosi nas w kraj miłości i 
rozmarza, jak walc, CZATU, 
upaja, jak szampan, osnuwa przędziwem pieśni 


porywa, jak wicherz! 
nkazuje romantyczne puszty każe zapomnieć o A dać 


węgierskie, 


* Oryginalna ilustrację merren E. KALMANA 
wyltona orkiestra symfoniczna pod Kier, p. Kantora. 
W roli tytułowej czarująca wiośnianą urodą i wdziękiem 


LIANA HAID. 


Betty 


Doktór ` 
4 


> LOWONI P okój | 


neryczne 1 płczowe | Z oddzielnem | 
łonstantynowska 12. wejściem 
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